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Krwawe Kruszynki – Edward Gorey
A dla Amelki, ze schodowej spadła klatki
B dla Bazylego, napadły go niedźwiadki
C dla Cecylii, na amen zmizerniała
D dla Desmonda, z sanek śmierć go wytargała
E dla Ernesta, w gardle brzoskwinia mu stanęła
F dla Feli, żarłoczność pijawki do grobu ją wciągnęła
G dla Grzesia, tchu ostatniego dywan go pozbawił
H dla Hektora, którego na tamten świat zbir niecny wyprawił
I dla Idy, co utonęła w jeziorze
J dla Jasia, przez pomyłkę trutkę wypił, niebożę
K dla Kasiuni, trafionej toporkiem
L dla Leosia, szpilki łyknął i przemielił ozorkiem
M dla Marlenki, w morza wciągniętej głębiny
N dla Norberta, z nudów sięgnął ostatniej godziny
O dla Oliwki, na wylot szydełkiem przeszytej
P dla Pauli, nogą tłumu na płasko ubitej
Q dla Quentina, co zapadł się w bagnie
R dla Różyczki, ciałkiem jej ogień zawładnie
S dla Soni, biedactwo konwulsje dobiły
T dla Tytusa, ryzykowne zabawy w drobny mak go zniszczyły
U dla Ulki, co do śliskiej wpadła studzienki
V dla Victora, pociąg prędki przejechał, już do życia zbyt cienki
W dla Wandzi, na wieczność otulonej lodem
X dla Xerxesa, tego myszki przegryzły mimochodem
Y dla Yoricka, stuknęło, aż wgniotło mu główkę
Z dla Zuzi, na umór ginem zapiła swą makówkę
